
Czy to prawda, że papieża wymyślili katolicy?

D łużej, niż przez tysiąc lat, był jeden tylko Kościół chrześcijański 
pod rządam i Ojców św iętych — papieży rzym skich. Potem  przez pychę 
biskupów  greckich, a  zw łaszcza pa try arch ó w  carogrodzkich i przez prze 
moc greckich  cesarzów , w schodnia część K ościoła oderw ała się z pod 
w ładzy  papieża, nie chcąc go słuchać. Jak  się to stało opowiem  dokła­
dnie n a  przyszły  raz. O derw ana część chrześcijan  p rzyw łaszczy ła sobie 
nazw ę »praw osław nych«, to znaczy  w ierzących  i s ław iących  Boga, jak  
się należy. N azw ę tę  jednak  przyw łaszczyli oni sobie niesłusznie, bo nie 
w e w szystkich  rzeczach  w ierzą ,tak, jak  Bóg objawił.

L ud prosty  i pobożny byłby już daw no w rócił do jedności Kościoła 
i posłuszeństw a O jcu świętem u, ale »praw osław ne« duchow ieństw o nie 
chce do tego dopuścić i ośm iela się tum anić sw oich parafian, że to tylko 
katolicy wym yślili papieża, a daw niej nikt z ch rześc ijan  w ładzy  papieża 
nie uznaw ał. Otóż trzeba, kochani bracia, abyście umieli przekonać »ba- 
tiuszków«, że każdy, kto chce się zbawić, musi uznać władzę Ojca 
świętego.

Kto z w as m a książeczkę z ew angeliam i, niech odszuka sobie 16 ro z­
dział ew angelii św. M ateusza i n iech zacznie czytać od w iersza  13 do 20. 
Z tej ew angelii wiemy, że kiedy pew nego razu  P an  Jezus zadał aposto ­
łom pytanie, za kogo oni Go uw ażają , a  apostołow ie nic nie odpow ie­
dzieli, — jeden  tylko Szymon, (którego imię P an  Jezus zmienił n a  P iotra, 
co znaczy kamień, opoka, skała) — ten  Szym on odpow iedział bez n am y ­
słu: »Tyś je s t Chrystus (t. j. oczekiw any Mesyasz) Syn  Boga żywego«. — 
W tedy C hrystus Pan, pochw aliw szy Szym ona P io tra za to, że p raw dę 
powiedział, i zaznaczyw szy, że on to nie ze sw ojej głowy, ani z ludzkich 
gadek  w ysnuł, ale dowiedział się z objaw ienia Bożego, tak  dalej p rzem ó­
wił: »A ja  to b ie  powiadam , iżeś t y  je s t  opoka (Piotr), a  n a  te j  opoce  
(to znaczy  na  tobie) zbuduję Kościół mój: a bramy piekielne (to znaczy 
złość szatańska) nie zwyciężą go. I  to b ie  dam klucze Królestwa niebieskiego 
A  cokolwiek zwiążesz na ziemi\ będzie związano i  w niebiesiech, a cokolwiek 
rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązano i  w niebiesiech«.

Czy tu nie jasno, że jednego tylko św iętego P io tra  P an  Jezus uczynił 
najw yższym  pasterzem  całego Kościoła, jak  on sam  jeden w yznał bóstwo 
C hrystusow e? Przecież w yraźnie m ówi do niego sam ego, nie zaś do w szyst­
kich: A  ja  tobie pow iadam , iżeś ty jes t Opoka, na  tobie zbuduję Kościół, 
tobie dam  klucze.
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P an  Jezus nazw ał P io tra  opoką, to jes t jakby  fundam entem  sw ojego 
Kościoła. A po cóż to daje się fundam ent pod budowlę? Kiedy chcesz 
m urow ać dom, po co dokopujesz się aź do skały  albo do tw ardego 
gruntu? A no po to, aby budow la tw oja m iała się n a  czem  oprzeć i nie 
rozsypała  się w gruzy  przy  pierw szej w ichurze. Podobnież m a się rzecz 
z Kościołem. Chociaż w tem  m iejscu ew angelii nie m ówił P an  Jezus 
o tych  ceg lanych albo drew nianych  kościołach, gdzie się ludzie modlą, ale 
Kościołem  nazw ał to królestw o Boże, które zakładał, to jest ca łą  spo­
łeczność w szystkich w iernych, jednak  i tem u sw ojem u królestw u dał P an  
Jezus za fundam ent osobę św. Piotra, żeby się nie rozleciało, jak  owe k ró ­
lestw a ziemskie, gdzie dobrych rządów  niema.

A jakim  to sposobem  człow iek może być fundam entem  całej spo łecz­
ności chrześcijańskiej? Pewnie, że nie innym  sposobem, tylko tym, że 
tą  społecznością będzie rządził, będzie dla niej p raw a  w ydaw ał, powaśnio- 
nych  będzie sądził, b łądzących upom inał, nieposłusznych karał. Otóż to 
w szystko poruczył Zbawiciel św. Piotrowi, kiedy do niego rzekł: T y ś  j e s t  
o p o k ą .  Z tego widzisz, K ochany Bracie, że św. P iotr był w yniesiony nad 
innych apostołów. Był im co p raw da rów ny w tem, że tak  jak  oni opo­
w iadał słowo Boże, chrzcił ludzi, odpraw iał m szę, w yśw ięcał kapłanów ; 
ale w tem  znow u był w yższy od nich wszystkich, że m ógł r z ą d z i ć  c a ­
ł y m  Kościołem, czego inni apostołow ie czynić nie mogli.

A le duchow nym  «praw osław nym « takie rozporządzenie Pana Jezusa 
nie podoba się: oni, zam iast laski pasterskiej św. Piotra, w olą w idać knut  
carsk ich  oberprokuratorów , biorąc za to od cara  pieniądze i ordery. W ięc 
zaczęli tum anić lud i w m aw iać w niego, że św. P iotr był sobie taki sam  
apostoł, jak  inni, i nic w ięcej nie znaczył. Jest to jednak  kłam stw o bez­
w stydne! Bo czego innego nauczają  nas w ielcy święci Ojcowie i p isarze 
Kościoła. Św. Cyryl, biskup jerozolimski, nazyw a św. P io tra  n a j  p i  e r w ­
s z y m  m iędzy apostołam i, n a j w y ż s z y m  nauczycielem  Kościoła. Św ięty 
Am broży tak  się odzyw a: G d z i e  P i o t r ,  t a m  K o ś c i ó ł ;  a św. Jan  
Z łotousty jeszcze jędrniej mówi: P i o t r  — K o ś c i ó ł  B o ż y .  O żadnym  
innym  apostole nie mówili w  ten sposób. Nie chcę w ięcej w ypisyw ać 
św iadectw  z ksiąg  Ojców Kościoła, bo bym  m usiał napełnić niemi grubą 
książkę. Jeśli popi tych św iadectw  nie czytali, to pokazują, że są sam i 
nieukami, a  w ięc d rugich  uczyć nie powinni, — a  jeśli czytali, ale u k ry ­
w ają  przed ludem, to dow odzą, że są  przew rotni i chcą chyba zgubić 
sw oją w łasną duszę i dusze sw oich parafian.

Ale o tem  możeście nie wiedzieli, Kochani Bracia, że do w ykrycia 
fałszu »p raw o sław n y ch « batiuszków  nie trzeba naw et zaglądać do ksiąg 
O jców  św iętych, ale że m ożna ich zaw stydzić z ich w łasnych cerkiew nych 
ksiąg? Pew nieście się tego nie spodziewali, więc posłuchajcie. «P raw osław ni« 
m ają  słow iańskie księgi, które nazyw ają: « C z y t a n i a  m i e s i ę c z n e « ,  
to znaczy  jakby  czytania i żyw oty Św iętych n a  każdy dzień i m odlitw y 
do tychże Świętych. Otóż w  ty ch  czy tan iach  na dzień 16 stycznia, 29 i 30 
czerw ca takie są  o św. P iotrze św iadectw a. P odaję je  po słow iańsku i po 
polsku, żeby się nie mogli w ykręcać, że takich rzeczy  niem a w  ich 
księgach:

ДнесьнамъосновапіеЦеркве,Петръ, D zisiaj Piotr, f u n d a m e n t  Ko-
камень вѣры, предлагаете честный своя ś c i o ł a ,  kam ień w iary, okazuje nam  
вериги. sw oje okowy czcigodne (którymi był

skuty w  więzieniu).
Законы Христовы утвердилъ еси, P raw a C hrystusow e T yś um ocnił

и пребеззаконнуіоіція благозаконію на- i przestępców  nauczyłeś sprawiedli-



—  з  —

Петре апостоловъ основаніе, каменго 
Христовы церкве, христіаномъ начало, 
паси овцы твоего двора славно: агнцы 
твои сохрани отъ волковъ льстивыхъ, 
избави стадо твое отъ напастей лю- 
тыхъ.

Верховнѣйшаго апостоловъ днесь 
достойно воспопмъ.

Тя предвѣчйый проѵвѣдѣвъ предъ- 
уставп, всеблаженне Петре, яко предъ- 
стателя своея Церкве.

Кіимп похвальными вѣнцы увяземъ 
Петра и Павла... оваго убо яко апо­
столовъ предначалышка: оваго же, яко 
паче пнѣхъ трудивіпася.

Те św iadectw a wzięte są z Min
Рима же ты былъ еси первый епп- 

скопъ, превеликаго градовъ слава н по­
хвала, и Церкве Петре утверженіе, и 
врата адова не одолѣютъ воистинну ея, 
яко же Хрпстосъ предрече. (Минея 
30 і ю і і я ).

wości, jako z w i e r z c h n i k  a p o ­
s t o ł ó w ,  jako m ocny fundam ent do- 
gm atów  (to jes t p raw d wiary).

Pochw alm y n a j w y ż s z e g o  i 
p i e r w s z e g o  ap o sto ła , boskiego 
ucznia praw dy, w ielkiego P io tra  i 
z w iarą  ucału jm y jego okowy.

O z w i e r z c h n i k u  a p o s t o ­
ł ó w,  najprzebłogosław ieńszy Piotrze!

Nie porzucając Rzym u trafiłeś i do 
nas przez sw e okowy, któreś nosił 
ty, co zajm ujesz p i e r w s z ą  s t o l i ­
c ę  m i ę d z y  a p o s t o ł a m i .

P io trze , f u n d a m e n c i e  a p o ­
s t o ł ó w ,  o p o k o  K o ś c i o ł a  C hry­
stusowego, początku chrześcijan, paś 
chw alebnie owce swojej owczarni, za ­
chow aj baranki sw oje od podstępnych 
wilków, w ybaw  sw ą trzodę od okru t­
nych  napaści.

Zaśpiew ajm y jak  należy na  cześć 
n a j w y ż s z e g o  z pom iędzy apo­
stołów!

Ciebie, św. Piotrze, Przedw ieczny, 
p rzejrzaw szy  przeznaczył jako n a ­
c z e l n i k a  sw ojego Kościoła.

Jakim  w ieńcem  pochw ał uwień- 
czym  P io tra i Pawła... tam tego, j a k o  
a p o s t o ł ó w  n a c z e l n i k a ,  a tego, 
że w ięcej od innych pracow ał?
:i na  29 czerw ca.

Tyś, Piotrze, był pierw szym  bisku­
pem  Rzymu, sław ą i chw ałą najw ięk ­
szego m ia s ta , utw ierdzeniem  Ko­
ścioła, że i bram y piekielne zapraw dę 
go nie zw yciężą, jako i C hrystus 
przepowiedział. (Z 30 czerwca).

Te św iadectw a wzięte są z Minei na  29 czerw ca.

A  w ięc i ich w łasne księgi cerkiew ne uznają  i w yznają, że słow a 
P an a  Jezusa  u św. M ateusza г. XVI. trzeba rozum ieć o nadaniu św. P io­
trow i w ładzy nad  całym  Kościołem. Czy znajdzie się jeszcze, ktoby p o w a­
żył się utrzym yw ać, że św. P iotr był tylko zw yczajnym  i rów nym  innym  
apostołem ? A wiecie, jeszcze gorzej się stało, bo znalazł się jeden taki

D otąd były ustępy z 16 stycznia.

учплъ еси, яко апостоловъ верховный, 
яко догматовъ основапіе недвижимо.

Верховнаго и первого апостоловъ, 
истины божественного ученика, Петра 
великаго восхвалимъ, и того вѣрою цѣ- 
луемъ вериги.

Апостоловъ верховниче, блаженнѣй- 
ніе Петре!

Рима -не оставль къ намъ прншелъ 
есп честными веригами, яже носилъ еси 
апостоловъ первопростолне!

Т е w szystkie о św. P iotrze św iadectw a w ypisaliśm y z jednej księgi 
ow ych Minejów, w ydanej w  Kijowie roku 1811 . Są jeszcze i inne ustępy 
w sam ych księgach do nabożeństw a służących. W »prologu« na 30 czerw ca 
św. P io tr nazw any jest:

P a s t e r z e m  m a j ą c y m  w ł a ­
d z ę  n a d  w s z y s t k i m i  a p o s t o ­
ł a m i ,  w o d z e m  a p o s t o ł ó w ,  n au ­
czycielem  apostołów, początkiem  pra- 
w owierności.

Пастырь владычный всѣхъ апосто­
ловъ, наставники апостоловъ, начало 
православія.



niby «praw osław ny* uczony, k tóry  napisał dla ludu książeczkę, a w tej 
książeczce skłam ał, że św. P iotr nigdy naw et nie był w Rzym ie i stolicy 
sw ojej tam  nie zakładał. Ale w takim  razie skąd się w zięły w  cerkiew nych 
księgach te słow a: T y ś ,  P i o t r z e ,  b y ł  p i e r w s z y m  b i s k u p e m  R z y ­
m u  (Рима же ты былъ еси первый епископъ)? T ak i w ięc człowiek, со śmie 
w ystępow ać przeciw ko św. Piotrowi, czem  on jes t?  Ani on katolik, ani 
p raw osław ny, bo i od sw oich starych  ksiąg  praw osław nych odstępuje. To 
już chyba on nie co innego, tylko jakiś lu ter albo kalwin! T e księgi c e r­
kiewne, K ochani Bracia, to się dochow ały z tych  jeszcze czasów, kiedy 
w szyscy papieża słuchali, kiedy była jed n a  ow czarnia i jeden  pasterz, 
a dochow ały się te księgi n a  zaw stydzenie tych  odszczepieńców, co dla 
grosza m arnego od starodaw nej w iary  odstąpili i lud niewinny, ale ciem ny 
za sobą ciągną do nienaw iści ku O jcu świętem u. C zytają oni te księgi na 
sw oje w łasne potępienie, ale ludowi sw ojem u nie bardzo chcą je  pokazy­
wać, bo się boją, żeby ich fałsz na  w ierzch  nie w yszedł. Jeżeli naw et 
d rukują dla ludu jak ą  now ą książkę ze starej, to często w y rzu cają  te 
słowa, k tóre przeciw  nim św iadczą. Oni po trafią  robić to sam o naw et 
z Pism em  świętem . N aprzykład w  «Poczajow skim  L is tk u « nr. 27 z r. 1905 
na str. 3 u dołu podają słow a P an a  Jezusa  z ewangelii, ale opuścili to, 
co w  ew angelii jest o św. Piotrze! Kto ma ten  »Listek«, n iechaj się 
przekona.

K ochany Bracie, ty, co czytasz m oje pismo! Jeśliś katolik, to dziękuj 
Bogu, że m asz takich  O jców duchow nych, co ciebie całej nauki C hrystusow ej 
uczą, a  jeśliś »p raw osław ny«, to przekonaj się, że tw oje batiuszki ciebie 
i b raci tw oich tum anią i oszukują, gdy ci mówią, żebyście papieża nie s łu ­
chali, tylko cara, którem u oni naw et w  rzeczach  duchow nych się poddali. 
W  rzeczach  ziem skich trzeba słuchać cesarza, ale w  rzeczach  bożych 
słuchać trzeba Boga i C hrystusow ego n a  ziemi nam iestnika — papieża.

Na to, że św ięty P iotr był g łow ą Kościoła, m asz jeszcze i ten dowód, 
że jego święto najuroczyściej się obchodzi ze św iąt w szystkich apostołów, 
a p rzed  tern świętem, jak  u łacinników  jes t w igilia z postem, tak  u Rusinów 
jes t rów nież post, dosyć długi, zw any »Petriwka«. T akiego postu niem a 
przed  żadnym  innym  Św iętym ; to znak, że św. P io tr m iał w ładzę w Ko­
ściele w iększą, niż w szyscy  inni św ięci apostołowie. I ten  post pochodzi 
z tych  czasów, kiedy w iara była jeszcze jedna, kiedy i Rusini w szyscy 
uznaw ali O jca świętego, jako następcę św. Piotra, za głow ę Kościoła c a ­
łego. T eraźniejsi duchow ni ro sy jscy  pew noby takiego postu n a  cześć 
P io tra nie ustanowili.

N a dzisiaj dosyć tego, cośm y napisali. Bądź zdrów, Czytelniku, a  nie 
daj się obałam ucać przez w ilków  w  ow czej skórze. Módl się do św. P io tra 
tem i słowam i, k tóre z cerkiew nej księgi w ypisaliśm y: «Piotrze, fundam encie 
apostołów, opoko K ościoła Chrystusow ego, początku chrześcijaństw a, paś 
chw alebnie ow ce sw ojej ow czarni, zachow aj sw oje baranki od podstępnych 
wilków, w ybaw  sw ą trzódkę od okrutnych napaści. Amen*.

D rukow ano  za pozw oleniem  w ładzy duchow nej.

W szystk ich  gorliw ych  k a to lik ó w  p rosim y o pom oc w  r o z sz e r z a n iu  tego  w yd aw n ictw a  
w  m ie jsco w o śc ia c h , z a grożo n ych  sch yzm aty ck ą  propagandą.


